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Wrócił — stal prysła —

 (Składa odłamy miecza.)

 Z urzędu Runnika

Winienem zaraz wieszczbę ztąd wyśledzić:

Że o złym mieczu traf zdążył uprzedzić —

Przyczem jest wniosek — że inny miecz, wtóry

Nie już ów pierwszy znosić ma potwory.

Jakby więc — mówię — duch z grobowców wołał:

Syn to potrafi co Ojciec nie zdołał! —

Nie próżno bowiem Runnik jest Runnikiem

Skoro zna sztukę pisania stilikiem —



 RAKUZ, zdejmując łańcuch z szyi i miecz ze ściany.

Łańcuch ten złoty — wam; miecz — płatnerzowi —



 SZOŁOM.

Panie nasz! — lud się w koło miasta mrowi,

Na drogach wszystkich koczują gromady;

Dawno tak wielkiej rzeszy nie widziano

Jakkolwiek liczne są w dziejach przykłady,

Iż śmiech opieszał, łzy zaś skorzej lano,

Żałując książąt, których brak! —



 RAKUZ, kładąc rękę na piersiach.

 Co braknie? —

Kogóż tu braknie? —



 SZOŁOM.

 — Stos — mówię — żałobny,

I ciało Kraka widzieć każdy łaknie,

Lech i oszczepnik, kmiotek nawet drobny —

Rycerzy sporo, z krainy odległej

Widziano w tłumie. Niejacy w kapturach

Smętni, jak grodu zwalonego cegły

Stoją, na ciężkich oparci koszturach.

 Inni, przysięgli zostać tak, jak legną

Póki się stosu wieńce nie zażegną,

A inni lica nie odsłonić wcale. —

 Kobiet dostatek, w poczestniej odzieży

Chórami ciągnie, pośpiewując żale —
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